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Od Wydz. Wykon.
Zawiadamiamy Zarządy Okręgów i Od­

działów oraz wszystkich członków Związku, 
iż dnia 18 marca wybuchł strejk drukarzy 
w Piotrkowie. Wobec tego przyjmowanie 
kondycji w tern mieście, jak i wykonywa­
nie robót strejkowych jest organizacyjnie 
wzbronione.

*
*  *

Wobec tego, że w niektórych miejsco­
wościach, dzięki dobrej konjunkturze, brak 
jest pracowników, wskutek czego pracuje 
się tam ponad 8 godz., w innych zaś miej 
scowościach znajdują się koledzy bez pracy, 
prosimy Zarządy Okręgów i Oddziałów 
o zgłaszanie do Zarządu Głównego wolnych 
kondycyj. Obecnie Radom ma 5 bezkondy- 
cyjnych składaczy.

Zarobki robotnicze a kryzys 
w przemyśle.

Zarobki robotnicze w Polsce spadły 
znacznie w porównaniu do przedwojennych 
mimo, iż przed wojną były niskie Dość 
jest porównać co robotnik mógł kupić przed 
wojną, a co obecnie może nabyć, by się 
o tern przekonać.

Robotnik, pracujący nawet pełny tydzień 
nie wiele może kupić poza żywnością; ci 
zaś, co pracują nie pełny tydzień, mają 
jeszcze mniejszą zdolność nabywczą. Liczba 
robotników zajętych tylko kilka dm w ty- 
qodniu jest bardzo dużą. „Wiad. Stat. Nr. 3 
z r. podają, iż przeciętnie na jednego ro­
botnika w ciągu roku ubiegłego wypadało 
mniej niż 5 dni (4.88) pracy w tygodniu. 
Siła nabywcza zarobku w rzeczywistości 
była jeszcze mniejsza o jedną szóstą

Należy pamiętać, iż mamy w kraju ol­
brzymią liczbę bezrobotnych, wynosl 9J}? 
według urzędowych danych około 180 000, 
ci jako nabywcy przedstawiają bardzo słabą
siłę. . ..

Proletarjat rolny zarabia jeszcze mniej; 
położenie jego ratuje to, iż otrzymuje on 
wynagrodzenie przeważnie w naturze (zboze, 
zagon pod uprawę i t. p.), ale nic mu pra­
wie nie pozostaje na zaspokojenie innych 
potrzeb jak np. ubranie. Drobni rolnicy 
co zbiorą, to zjedzą. .

Proletarjusz musi obywać się bez wielu 
potrzebnych rzeczy, ale nie może obyć się 
bez żywności. Głoduje, oszukuje żołądek, 
mimo to wyżywienie pochłania prawie cały 
jego zarobek, na inne konieczne zakupy ma 
bardzo mało. Ta zbyt mała zdolność na­
bywcza u robotnika stanowi jedną z po­
ważnych przyczyn dzisiejszego kryzysu go­
spodarczego w Polsce. Zagranicą towary 
z Polski nie znajdują zbytu, gdyż z powodu 
przestarzałych maszyn, nieumiejętnego pro­
wadzenia fabryk, lichwiarskiego kredytu są 
zbyt drogie. Rynek wewnętrzny zmniej­
szyły niskie zarobki olbrzymiej większości
ludności.

Przemysł się dusi. Dusi się dlatego, iz 
przemysłowcy wraz z obszarnikami śrubo­
wali ceny za towary i produkty żywnościowe 
do najwyższych granic, a zarobki zniżali 
niżej głodowych. Polityka ta mści się na 
przemysłowcach. .

Przemysłowcy widzą, iż są na błędnej 
drodze. Dziś jednak nie chcą się przyznać 
otwarcie do błędu; półgębkiem tylko mówią 
o zniszczeniu rynku wewnętrznego. Poseł 
Wierzbicki, kierownik Lewiatana, przyznaje, 
iż „ogólny poziom płac jest taki, że przy 
zredukowanej liczbie dni pracy w tygodniu, 
zdolność nabywcza robotników nie może być 
duża. R przecież ta zdolność nabywcza 
spożywców, ta  pojemność rynku wewnętrz­
nego jest zasadniczym warunkiem rozwoju 
produkcji". Stwierdziwszy, zależność rynku 
wewnętrznego od zarobków ludności pracu­
jącej, p. Wierzbicki mówi dalej: „Dlatego
byłem i jestem zawsze zwolennikiem zwięk­
szenia tej pojemności wogóle, a zwiększe­
nia zdolności nabywczej rolników w szcze­
gólności, bo rolnictwo stanowi większość 
naszej ludności. Z tego punktu widzenia 
byłem zawsze zwolennikiem otwartych gra­
nic dla wywozu produktów rolnych i z tego 
punktu widzenia jestem zwolennikiem wy­
sokich zarobków klasy robotniczej".

Przytoczyłem tu, cały ustęp z przemó­
wień w Sejmie p. W. według „Prz. Gosp."; 
przemówienie to jest bardzo ciekawe Pan 
W. stwierdza, iż niskie płace zmniejszyły 
zdolność nabywczą robotników; a zapiera 
się jakoby on, kierownik Lewiatana, był 
zwolennikiem obniżania płac. Pan W. za­
pewne zapomniał, co robił, gdyż Lewiatan 
zawsze starał się obniżać płace, obniżył je 
prawie we wszystkich zawodach tak, iż 
zniszczył zasadniczy warunek rozwoju pro­
dukcji — rynek krajowy.

Myli się p. W., gdy sądzi, iż otwarcie 
granic dla wywozu płodów rolnych zwięk­
szy zdolność nabywczą ludności wiejskiej. 
Ludność wiejską stanowią w olbrzymiej 
większości małorolni i bezrolni, ci na wy­
wóz ani na sprzedaż nic nie mają. Wywozi 
zagranicę jedynie garść obszarników i kilka 
tysięcy bogatych chłopów. Pozostała lud­
ność traci, gdyż żywność z powodu wy­
wozu drożeje. Traci też i cały przemysł, 
gdyż drożyzna żywności podnosi ceny na 
towary, zmniejsza rynek i pochłania niemal 
całkowicie zarobki conajmniej 9/io ludności 
kraju. Drożyzna żywności przynosi bezpo­
średnio olbrzymie straty dla skarbu, zwięk­
sza koszt wyżywienia wojska i koni, zmu­
sza rząd do podnoszenia płac urzędnikom.

P. Wierzbicki głosi, iż był zawsze zwo­
lennikiem ogołacania kraju z żywności, to 
prawda; jednak pobudki, które nim kiero­
wały były inne, niż te, o jakich mówi. Do 
takiego stanowiska skłaniał go sojusz po­
lityczny z obszarnikami, by utrzymać wła­
dzę w państwie w rękach wielkiego kapi­
tału, a nie troska o zwiększenie zdolności 
nabywczej rolników. Rezultaty tego soju­
szu doprowadziły przemysł do kryzysu,

a ludność pracującą fizycznie i umysłowo, 
na roli i w fabryce do nędzy. Jedynie 
drobny odsetek ludności w kraju ciągnie 
korzyści z sojuszu Lewiatana z obszarni­
kami, są to obszarnicy, wielcy przemy­
słowcy, bankierzy i pośrednicy. Takie są 
rezultaty obniżania zarobków robotnikom 
rolnym i fabrycznym oraz wywozu żywno­
ści, takie są rezultaty sojuszu Lewiatana 
z obszarnikami.

Przemysł źle na tern sojuszu wyszedł; 
dziś jeszcze nie widzi rzeczywistych przy­
czyn kryzysu, nie widzi lub nie chce wi­
dzieć. To jego rzecz. Rle ludność pracu­
jąca nie może tego nie widzieć i musi prze­
ciwdziałać obrywaniu zarobków i wywor 
zowi żywności z kraju.

Robotnicy powinni się organizować, two­
rząc silne związki zawo'dowe, oprzeć się 
wyzyskowi i zarobki swe podwyższyć,^ czy­
nić to powinni w imię własnego i ogólno- 
państwowego interesu. Pozatem należy do­
magać się od rządu, by nie szedł w kie­
runku żądań Lewiatana i obszarników, lecz 
dążył do uzdrowienia stosunków gospodar­
czych, a szczególnie nie pozwalał niszczyć 
rynku wewnętrznego przez zniżanie za­
robków. "•

Z Życia O rganizacji .
Z Okręgu Bydgoskiego.

Nieznany mi autor korespondencji 
w „Wiadomościach Graficznych" doniósł 
nam coś nie coś z życia organizacyjnego 
drukarzy w Bydgoszczy, lecz nie przewi­
dział lub nie domówił rozmyślnie wielu rze­
czy, które obecnie ośmielę się oświetlić 
z punktu mojego osobistego widzenia.

Nie od rzeczy jednak będzie na wstępie 
nadmienić, że w dn. 14 marca r. b. odbyło 
się w Bydgoszczy Nadzw. Ogólne Zebranie 
członków naszego Okręgu i to właśnie ze­
branie dało mi materjał do niniejszego ar­
tykułu.

Po rocznej niedołężnej gospodarce po­
przedniego zarządu, wybraliśmy nowy; ten 
zabrał się do pracy, a raczej do porządko­
wania organizacji. Wreszcie chcąc zdać 
sprawę z odniesionych wrażeń po objęciu 
władzy, zwołał członków dla wysłuchania re­
welacji nowych gospodarzy. I co się w re­
zultacie okazało. Przewodniczący na wstę­
pie zebrania wyraża ubolewanie, że koledzy 
tak mało się interesują losem Okręgu, że 
na zebraniu, na którem usłyszeliby o wielu 
ciekawych rzeczach, zupełnie niedopisali: 
nie przyszli nawet ci, którzy z niezwykłą 
gwałtownością domagali się zdania sprawy 
z sytuacji Okręgu.

flutor poprzedniej korespondencji wspom­
niał o zadaniach wybranej K o m .  kult-ośw ia­
towej. O zadaniach takiej Komisji wiemy 
doskonale, tylko nie wiemy, czy ona istnieje 
i zadanie swoje spełnia. Powołana w roku 
zeszłym Komisja pracowała, lecz nie miała
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sz c z ę ś c ia  do  z a rz ą d u ,  o b e c n a  — nie robi 
nic, więc,  o d w r o t n i e — z arz ąd  do  niej  n ie m a  
sz c z ę śc ia .  Z a rz ąd  z a t e m  nie po w in ien  o g lą ­
d a ć  s ię  na  ludzi s ła b e j  woli,  j e n o  u jąć  
w sw e  r ę c e  s t e r  Kom isj i  i n a d a ć  t ę t n o  w ła ­
śc iw e  życiu  k u l tu r a ln e m u  d ru k a rz y .

P o c z ą tk i  już  poczynił ,  n iec h  w ięc  dalej  
po  te j  d r o d z e  k roczy .  J a k  mi b o w ie m  o p o ­
w iadał  j e d e n  z cz ło n k ó w  z a rząd u ,  t o  s p r a ­
wę b ib ljo tek i  p o s t a w io n o  b a rd z o  św ie tn ie .  
W c ią g u  s t o s u n k o w o  k ró tk ie g o  „ p a n o w a ­
n ia"  n o w i g o s p o d a r z e  zdołal i  p o n o ć  bibljo- 
t e k ę  n a s z ą  z b o g a c ić  z d w u d z ie s tu  k i lku  d o  
s tu  e g z e m p la r z y  dz ie ł  w c a le  p rz ed n ie j  w a r ­
to śc i .  Dalej  z a m ie r z a j ą  z n a s t a n i e m  c i e p ­
łych  dni o r g a n iz o w a ć  w yc ieczk i  bl iższe  
i d a ls z e  a n a w e t  p o u c z a ją c e  i t. d.

P rzy  p o p a r c iu  o g ó łu  p lan y  m o g ą  s ię  
u d a ć ,  p o w ta rz a m  przy  p o p a rc iu ,  bo  i B y d ­
g o sz c z  nie g rz e sz y  o b o j ę t n o ś c i ą  d la  p o c z y ­
n ań  k u l tu ra ln y ch .

N a jw ięce j  c i e k a w a  ze  w sz y s tk ic h  sp ra w  
n a s z e g o  O k r ę g u  j e s t  k u p n o  d o m u  d r u k a ­
rzy, k t ó r a  c ią g n ie  s ię  j e d n a k  od  d w ó ch  
lat . L o sy  w ła s n e g o  s c h r o n i s k a  p o w ie r z o n o  
w sw o im  cza s ie  K o m is j i  z ło ż o n e j  z p ięc iu  
cz ło n k ó w .  R o z p o cz ę ła  o n a  p r a c ę  d o k o ła  
s tw o rz e n ia  w ła sne j  s ied z ib y  bez  g r o s z a  p i e ­
n ięd z y  i bez  n a le ż y t e g o  p o p a r c i a  ze  s t r o n y  
z a rz ą d ó w  a n a w e t  i c z ło n k ó w ,  k tó rz y  z m a-  
łem i w y ją tk a m i,  kpili s o b i e  z p ro j e k to d a w c y  
i c a łe j  kom is j i .  N a d o m ia r  z łego ,  w o b e c  
s p a d k u  m ark i  po lsk ie j ,  lo k a ta  p ien ię d zy  
w k u p n ie  d o m u  w y d aw a ła  s ię  k o l e g o m  za 
ry z y k o w n a ,  o d ł o ż o n o  więc p i ę k n e  m a r z e n ia  
ad  a c ta .  Dziś o n e  oży ły  z n o w u  w n o w y c h  
w p raw d z ie ,  a le  r e a ln y c h  s z a ta c h .  1 w tym  
w y p a d k u  z a jm ie  s ię  z a p e w n e  w s z y s tk ie m  
za rz ąd ,  k tó ry  od  o g ó ln e g o  z e b r a n ia  u z y ­
sk a ł  już  a p r o b a t ę  na  w y je d n a n ie  p o ż y cz k i  
w G łów nym  Z arz ąd z ie  n a s z e g o  Zw iązku  i na  
k u p n o  d o m u  ta k i e g o ,  w k tó r y m  m o g ła b y  
się  m ie śc ić  sa lk a  na  z eb ra n ia ,  p o k o je  na  
p o s i e d z e n ia  z a r z ą d u  i b ib l jo tekę .  Do t e g o  
p o w in n i śm y  d ą ż y ć ,  bo  c h y b a  d o ś ć  m a m y  
tej  p o n iew ie rk i  p o  k n a jp a c h ,  k tó r e  nie są  
o d p o w ie d n ie m  t łe m  dla p r a c y  o rg a n iz a c y j ­
nej.

S łow em , t r z e b a  c o ś  robić ,  jeżel i  s ię  
chce ,  a ż e b y  c z ło n k o w ie  nabral i  p rz e św ia d  
c ze n ia ,  ż e  g ro sz  s k ła d a n y  w k a s ie  o k r ę g o ­
wej n ie  idzie na  m arn e ,  że  o b r a c a n y  j e s t  
n a  ce le ,  k tó r e  p r o c e n t u j ą  m a te r j a ln ie  i m o ­
ra ln ie  Nie z a p a t r u j m y  się  n a  „W sp ó ln o tę" ,  
k tó r a  j e s t  ty lk o  m a le ń k ą  p l a m k ą  n a  wie l­
k im  g lo b ie  n a sz e j  o rg an izac j i ;  t a m  p a n u je  
m a r tw o ta ,  s łu ż ą c a  w s z y s tk im  z d ro w o  m y ­
ś lą c y m  za p rzyk ład ,  jacy  p o w in n i  być c z ło n ­
kow ie ,  jeżeli c h c ą  b y ć  n ie z a le żn y m i  i sil­
nym i.  Tercja.

Z Okręgu Krakowskiego.
O s ta tn ie  l a ta  były d la  z a w o d u  n a s z e g o  

n a d z w y c z a j  c iężk ie .  O lb rzy m i  b rak  p ra cy  
w e  w s zy s tk ic h  z a w o d a c h  w ca łe j  Po lsce ,  
p r o c e n t o w o  w z a w o d z ie  d ru k a rs k im  był 
n a jw iększy ,  a w K ra k o w ie  w y n o s i ł  p rz e sz ło  
40u/o na  500 cz ło n k ó w .  Był t o  o k re s  s t r a s z ­
l iw ego  z m a g a n ia  s ię  k lasy  p r a c u ją c e j  z w y ­
z y sk iem  i sp e k u lac ją ,  w k tó r y m  n a w e t  n a j ­
s i ln ie jsze  O rg a n iz a c je ,  ja k  m e ta lo w có w ,  t k a ­
czy, g ó rn ik ó w ,  n ie  w y trz y m a ły  t e g o  k ry  
z y su  i z a ła m a ły  się .

W K rakow ie ,  dz ięk i  w ie lk ie m u  z r o z u m ie ­
n iu  K o legów  p r a c u ją c y c h  o ra z  w ie lk ie j  s o ­
l id a rn o śc i  i w y t rw a ło śc i  b e z k o n d y c y jn y c h ,  
zd o ła ła  O rg a n iz a c ja  n a s z a  p r z e t r z y m a ć  te n  
o k r e s  b e z ro b o c ia  i p o m im o  ro z m a i ty c h  p ró b  
ł a m a n ia  te j  so l id a rn o ś c i  ze  s t r o n y  n i e k t ó ­
ry c h  z a rz ą d ó w  d ru k a rń ,  c e le m  o b n iż e n ia  
z a r o b k ó w  z d o ła ła  u t r z y m a ć  c e n n ik  n a o g ó t  
w m o c y  i w całośc i.

C e lem  z ła g o d z e n ia  sk u tk ó w  b e z ro b o c ia ,  
z w ra c a ł  s ię  Z a rz ą d  k i lk a k ro tn ie  do  Mini­
s t e r s t w a  P ra c y  i O p ie k i  S p o łe c z n e j  o ra z  do  
W o je w ó d z tw a  k ra k o w s k ie g o  z m e m o r ja ła m i  
i w y k a z a m i  b e z r o b o tn y c h ,  j e d n a k  u s i ło w a ­
nia w ty m  k ie r u n k u  nie  o d n io s ły  sk u tk u ,  
a lb o w ie m  W o je w ó d z tw o ,  n ie  m a ją c  na  ten 
cel ż a d n y c h  fu n d u sz ó w ,  p o lec i ło  Z arz ąd o w i  
o d sy ła ć  K olegów  b e z r o b o t n y c h  do  M ag i­
s t r a tu  — do  „b iu ra  u b o g ich " .

Rok 1924 r o z p o c z ę l i ś m y  p o d  z n ak iem  
n ie s ły c h a n e g o  s p a d k u  w a lu ty  i o lb rzy m ieg o  
w z ro s tu  d ro ż y z n y ,  j a k  to  w y k azu ją  w s k a ź ­
niki d ro ż y ź n ia n e  p ie rw szy ch  t r z e c h  m ies ięcy ,  
tak ,  ż e  z d aw a ło  się ,  iż w sze lk ie  wysiłki O r ­
g a n iz ac j i  s t a n ą  s ię  d a re m n e m i .

W c za s ie  t e g o  o lb rzy m ieg o  k ry z y su  
i o g ó ln e g o  w yn iszczen ia ,  g d y  K o ledzy  p r a ­
c u ją c y  ze  sw y ch  s k r o m n y c h  z a r o b k ó w  rru- 
sieli  o p o d a tk o w a ć  s ię  n a  b e z r o b o tn y c h  K o­
legów , p r z y m ie r a j ą c y c h  g ło d em ,  w tym to  
c za s ie  Z w iąz ek  w łaśc ic ie l i  d r u k a rń  k r a k o w ­
sk ich ,  z a m ia s t  p rz y jś ć  z p o m o c ą  sw y m  p r a ­
c o w n ik o m ,  j a k  t o  uczyn i l i  w ła śc ic ie le  d r u ­
k a rń  lw ow sk ich ,  n a d e s ła ł  w dn iu  8 go  m a r ­
ca  1924 ro k u  do  O rg an izac j i ,  d o  „ s p o k o j ­
n e g o  r o z w a ż a n ia "  wielki m e m o r j a ł  u z a s a ­
d n ia ją cy  zn iżk ę  z a ro b k ó w  na  raz ie  o 10 — 
15°/0, z n a d z ie ją  (? 1), że  „ m o ż e  z m n ie js zy  
s ię  s t a n  K o leg ó w  b ez  p ra cy " .  Z a rz ąd  wziął 
p o d  „ r o z w a g ę  s p o k o j n ą "  ów m e m o r ja ł  
i p r z e s z e d ł  n a d  n im  do  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o .

W d rug im  k w a r ta le  p o  w p r o w a d z e n iu  
z ło t e g o  n a s t ą p i ł  p rze ło m .

W t rz e c im  k w a r ta le  1924 r. p o p ra w i ła  
s ię  k o n ju n k tu r a  w zaw o d z ie  d ru k a rsk im ,  
w z m o g ło  s ię  z a p o t r z e b o w a n i e  sił r o b o c z y c h  
i K o led zy  s t a n ę l i  do  p racy .  — Na prowincji  
m im o  o g ó ln e g o  k ry zy su ,  z d o ła n o  ró w n ież  
u t r z y m a ć  w a ru n k i  c e n n ik o w e ,  z w y ją tk ie m  
T a rn o w a ,  gdz ie  K oledzy  sam i,  b ez  w iedzy 
O rg a n iza c j i ,  zgodzil i  s ię  na  n iż sze  w aru n k i  
p łacy .  D o p ie ro  p o  p rz y je ź d z ie  d e le g a t a  Z a ­
rząd u  na  m ie j s c e  p o s ta n o w i l i  Koledzy  z a ­
ż ą d a ć  w y ż sz y c h  p łac ,  z g o d n y c h  z o b o w i ą ­
zu ją cy m  c e n n ik ie m .

Dnia  4 -go  c z e rw c a  1924 r. z aw a r ł  Z a rz ąd  
n o w ą  u m o w ę  c e n n ik o w ą ,  o b o w ią z u ją c ą  d o  
k o ń c a  roku .  I tu  ró w n ie ż  były ze  s t ro n y  
Z w iązku  właśc ic ie l i  d ru k a rń  p r ó b y  obniżki  
s k ł a d a c z o m  m a s z y n o w y m  5°/o od  m in im u m ,  
a le  spe łz ły  na  n iczem ,  j a k o  n i e u z a s a d n io n e  
żąd an ie .

O r g a n iz a c j a  w y p e łn ia ła  ś c i ś l e  w sze lk ie  
z a rz ą d z e n ia  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  w W a rsz a ­
wie i p rz y c h o d z i ł a  z p o m o c ą  w w alce  K o ­
le g o m  in n y ch  O k r ę g ó w ,  ja k  Łódź, Lwów, 
S o s n o w ie c  i P o z n a ń  ta k  w fo rm ie  w y so k ich  
o p o d a tk o w a ń ,  j a k  i p o ż y c z e k .

M im o o r z e c z e n ia  N a jw y żs ze g o  T ry b u ­
natu ,  ja k  n a le ży  i n te r p r e to w a ć  u s t a w ę  o  u r ­
lo p ac h ,  n ie  w szy scy  w łaśc ic ie le  d ru k a rń  do  
t e g o  o rz e c z e n ia  s ię  z a s to so w a l i .  D o p ie ro  
p o  u z y s k a n iu  w y ro k u  na  k o r z y ś ć  p r a c o w n i ­
ków w S ąd z ie  p rz e m y s ło w y m ,  o d b y ła  s ię  
w d n iu  16 w rz e ś n ia  1924 r. w s p ó ln a  k o n f e ­
re n c ja  u I n s p e k to r a  p racy ,  na  k tó re j  u s t a ­
lo n o  s p r a w ę  u r lo p ó w .

Dzięki z a b ie g o m  Z arz ąd u  O rg an izac j i  
i p o p a r c iu  I n s p e k to r a  p ra c y  p. r a d c y  Wi­
to ld a  O s t r o w s k ie g o ,  o tw a r tą  z o s ta ła  po  
k i lku le tn ie j  p rz e rw ie  p o d  k ie ro w n ic tw e m  
G re m ju m  w łaśc ic ie l i  d ru k a rń  s z k o ła  z a w o ­
dow a,  d o  k tó re j  u c z ę s z c z a j ą  u czn io w ie  
w liczbie 72 z e  w szy s tk ich  z a k ła d ó w  g r a ­
f icznych  w K rakow ie .

Dnia  16 p a źd z ie rn ik a  1924 r. z o s t a ł  p r z e ­
p r o w a d z o n y  s t r e jk  w d r u k a rn i  „P raw dy" ,  
k t ó r a  była  p rz ez  la t  d w a  n iec e n n ik o w ą ,  i p o  
ty g o d n iu  akcji ,  Z a rz ą d  d ru k a rn i  p o d p is a ł  
u m o w ę  c e n n ik o w ą  i c en n ik  d ru k a rsk i ,  a  p r a ­
c u ją c y  t a m ż e  n i e z o rg a n iz o w a n i  Koledzy  
p rzys tąp i l i  w szy scy  d o  O rg a n iza c j i .

Na s k u t e k  o g ło sz e n ia  „ p a r d o n u  g e n e r a l ­
n e g o "  z o s t a ło  p rz y ję ty c h  do  O rg a n iza c j i  
k ilku n o w y c h  cz łonków .

Z p o c z ą tk i e m  g r u d n ia  1924 r. S e k c ja  in­
t r o l ig a to r ó w ,  p rzy  p o m o c y  Z a rz ą d u  Z w iązku ,  
p rz e p ro w a d z i ła  n o w ą  u m o w ę  c en n ik o w ą ,  
na  p o d s t a w ie  k tó re j  p o ra ź  p ie rw szy  o s i ą ­
g n ę ła  p o d s t a w o w e  m in im u m  p łac y  w t rz e c h  
k a te g o r ja c h ,  tj. 36, 45 i 55 zł. o r a z  20'V0 do 
m in im u m  dla  sp e c ja l i s tó w ,  z aś  p r a c ę  na 
s z tu k ę  p o d w y ż s z o n o  o p rz e sz ło  6 0 % '

P o d c z a s  k ied y  S e k c je  in t ro l ig a to ró w ,  
c y n k o g ra fó w  i p e r s o n a lu  p o m o c n i c z e g o  or* 
g a n iz u ją  s ię  1 u m o c n ia ją ,  t o  S e k c ja  l i t o ­
g ra fó w  zan ik ła  zupełn ie .  K o led zy  l i to g ra fo w ie  
k tó ry m  O r g a n iz a c ja  n a s z a  p rz ed  c z t e r e m a  
laty  w y w alczy ła  „ c e n n ik  l i to g ra f ic z n y "  i z d o ­
łała  p o d w y ż sz y ć  m in im u m  p łacy  o  100° „ p o  
2 l/ s - d n i o w y m  s t r e jk u ,  uchy la l i  s ię  od  p ł a c e ­
nia „ o p o d a t k o w a ń " ,  za leg a l i  u s ta w ic z n ie  
z w k ład k am i ,  n a s t ę p n i e  z a p rz e s ta l i  p łac ić  
z u p e łn ie  i zo s ta l i  w y k re ś len i  z l is ty  c z ło n ­
kó w  Związku.

S p ra w  c e n n ik o w y c h  w u b ie g ły m  ro k u  
w S ąd z ie  r o z je m c z y m  n ie  by ło  ż ad n y c h .  
N a to m ia s t  z a s k a r ż o n o  w ła śc ic ie la  d ru k a rn i  
„ P rz e m y s ło w e j"  w J a w o r z n ie  za  n i e z a p ła ­
c e n i e  d w u  K o le g o m  i to w  n a k ła d a c z c e  za 
dni 14 z p o w o d u  o d d a le n i a  z m ie jsc a  bez  
w y p o w ie d z e n ia  p ra c y  i s p r a w ę  w y g ra n o .

Z arząd  O rg a n iza c j i  in te rw e n jo w a ł  k i lka­
k r o t n ie  u  I n s p e k to r a  p ra c y  w sp ra w ie  n a ­
r u sz e n ia  s p o c z y n k u  n i e d z ie ln e g o  w d iu k a m i  
„P raw dy"  (p rzed  p o d p i s a n ie m  c en n ik a ) ,  jak  
ró w n ież  w s p ra w ie  n a d m ie rn e j  i lości u c z ­
niów w d ru k a rn ia c h  ta rn o w sk ic h .  Również  
in te rw e n jo w a ł  Z a rz ąd  w d ru k a rn i  p. Koziań- 
sk iego ,  gd z ie  n a d l ic zb o w i  u c zn io w ie  zos ta l i  
u sun ięc i .

P o z a  s p r a w a m i  c z y s to  z a w o d o w e m i  in ­
t e r e s o w a ł  s ię  Z arząd  ru c h e m  o g ó ln o - ro b o t -  
n iczym , był w s ta ły m  k o n t a k c i e  z k r a k o w ­
s k ą  R ad ą  Z w iązk ó w  Z aw o d o w y c h ,  a  K o le ­
dzy  brali  udz ia ł  we w szy s tk ic h  m a n i f e ­
s t a c j a c h  k lasy  p ra c u ją c e j .

W ro k u  1924 o d b y ło  s ię  18 p o s ie d z e ń  
Z a rz ąd u ,  4 N a d zw y c z a jn y c h  W alnych  Z g ro ­
m a d z e ń  i 46 p o s i e d z e ń  o f ic y n o w y c h .

K o r e s p o n d e n c ja  by ła  ró w n ież  n a d e r  o ż y ­
w ioną;  w p ły n ę ło  l is tów 160, w y s ła n o  148 
l is tów  i 180 z a w ia d o m ie ń  o  „kluczu*. Z a ­
ł a tw io n o  ró w n ie ż  ca ły  s z e re g  p o d a ń  o  z a ­
p o m o g ę  n a d z w y c z a jn ą .

Do Biura  p o ś r e d n ic tw a  p racy  zgłos iło  
s ię  w c ią g u  r o k u  59 s k ła d a c z y  ręczn y ch ,  
8 s k ł a d a c z y  m a s z y n o w y c h ,  27 m aszy n is tó w ,  
r a z e m  94; z ro k u  1923 p o z o s t a ło  95 s k ł a d a ­
czy r ę c z n y c h ,  7 s k ł a d a c z y  m a s z y n o w y c h ,
1 p rz e d ru k a rz ,  2 c y n k o g r a f ó w ,  1 p re se r ,  
r a z e m  112; o g ó ln y  s t a n  b e z k o n d y c y jn y c h  
154 s k ła d a c z y  r ę cz n y ch ,  15 sk ła d a c z y  m a ­
sz y n o w y c h ,  33 m aszy n is tó w ,  1 p rz e d ru k a rz ,
2 c y n k o g ra fó w ,  1 p re se r ,  r a z e m  206. Kon- 
dycyj  d łu ższy c h  w s k a z a n o :  122 sk ł a d a c z o m  
rę c z n y m ,  12 sk ł a d a c z o m  m a s z y n o w y m ,  23 
m a s z y n i s to m ,  1 p rz e d ru k a rz o w i ,  1 c ynko-  
g ra fo w i,  ra z e m  159; k o n d y c y j  c h w i lo w y ch  
w s k a z a n o :  50 s k ł a d a c z o m  rę c z n y m ,  4 sk ła ­
d a c z o m  m a s z y n o w y m ,  12 m a s z y n is to m ,  r a ­
zem  66; w y k re ś lo n o  z ew idenc ji .  30 s k ł a d a ­
c zy  r ę cz n y ch ,  2 s k ł a d a c z y  m as zy n o w y ch ,  
5 m as z y n i s tó w ,  1 c y n k o g ra fa ,  1 p re se ra ,  
r a z e m  39.

Z a m k n ię c ie  r a c h u n k o w e  w g łó w n y c h  z a ­
ry sa c h  p r z e d s t a w ia  s ię  za  ro k  s p r a w o z d a w ­
czy  n a s t ę p u ją c o :

P rz y c h o d ó w  m ia ło  S to w a r z y s z e n ie  o g ó ­
łem  67.884 zł 88 gr.;  r o z c h o d ó w  61.612 zł. 
38 gr.

M a ją tek  S to w a r z y s z e n ia  z k o ń c e m  r o k u  
1923 w y n o s i ł  460 zł. 50 gr„  p o w ię k sz y ł  s ię  
j e d n a k  z k o ń c e m  t e g o  r o k u  do  su m y  
17.138 zł. 71 gr.; w ty m  r o k u  d o c h o d y ,  jak
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i l o z c h o d y  są  b e z p o r ó w n a n ia  w yższe  niż 
w ro k u  1923.

Na p rz y c h o d y  S to w a rz y s z e n ia  sk ład a ły  
się: w kładki  cz ło n k ó w  zł. 62.427'01, w p i s o ­
we zł. 35-56, o d s e tk i  zł. 1.715-10, r ó ż n e  p r z y ­
c h o d y  zł. 3.707 21, r a z e m  zł. 67.884 88.

R o zch o d y :  z a p o m o g i  zł. 34.063'83, p r e ­
n u m e r a t a  c z a s o p i s m  i b ib l jo tek a  zł. 744'49, 
o rg a n iz a c ja  i a g i ta c ja  zł. 8 210'45, a d m in i ­
s t r a c j a  zł. 5.579 26, długi C en tra l i  zł. 105 25, 
ró ż n e  zł. 12.909 10, ra z e m  zł. 61.612 38.

Z a p o m o g i  w y p ła c o n o :  72 c h o ry m  w 96 
p r z y p a d k a c h  za  3.135 dni zł. 6.872'23, naj 
w ię k s z a  i lość  c h o r y c h  była  w m ie s ią c u  
s ie rp n iu ,  n a jm n ie j s z a  w m ie s ią c u  s ty czn iu .

B e z k o n d y c y jn y c h  p o b r a ło  re g u la m in o w e j  
z a p o m o g i  84 k o leg ó w  w 92 p r z y p a d k a c h  
za  5 532 dni zł. 7.112 48 n a d to  w y p ła c o n o  
z a p o m ó g  n a d z w y c z a jn y c h  97 K o le g o m  w 122 
p .z y p a d k a c h  z a  10.907 dni zł 14.420.34, n a j ­
w ię k sz a  l iczba  b e z k o n d y c y jn y c h  p r z y p a d a  
na m ie s ią c  s ty c z e ń ,  n a jm n ie j s z a  na  m ie ­
s ią c  g ru d z ień .

S z e ś c iu  inw alidów  p o b r a ło  za  235 t y ­
g o d n i  zł. 2.485 16.

K o sz ta  p o g r z e b o w e  w y p ła c o n o  8 c z ło n ­
k o m  w su m ie  zł. 521 06.

W sp a rć  s i e r o c y c h  w y p ła c o n o  21 s i e r o ­
to m  za 224 m ies ięcy  w s u m ie  zł. 2 652'56.

N ie z a le ż n ie  o d  p o w y ż e j  w y m ien io n y c h  
su m  z e b r a n o  n a  s t r e jk  w P o z n a n iu  15.093 zł.

S t a n  c z ło n k ó w  p rz e d s t a w ia  s ię  jak  n a ­
s tę p u je :  ,

Z p o c z ą tk i e m  r o k u  1923 by ło  c z ło n k o w  
361, w c ią g u  r o k u  p rz y s tąp i ło  39, r a z e m  
więc by ło  400 cz łonków ; z ró ż n y c h  p o w o ­
d ów  w y s tą p i ło  35, tak ,  że  z k o ń c e m  r. 1924 
l iczba cz ło n k ó w  w y n o s i ła  365.

Inw alidów , p o b ie r a ją c y c h  z a p o m o g i  by ło  
z k o ń c e m  r o k u  3, s i e r o t  17.

Po za  w yżej  w y m ie n io n ą  d z ia ła ln o śc ią  
O k r ę g  K rak o w sk i  p rz y s tąp i ł  do  b u d o w y  
w ła s n e g o  d o m u .  W r. 1914 z a k u p io n o  p a r ­
celę,  w r. 1923 w y b u d o w a n o  b a ra k ,  p a r k a n  
i w o d o c iąg ,  a w r. 1924 z a c z ę t o  k o p a ć  
f u n d a m e n ty ,  z a k u p i o n o  p e w n ą  i lość  w a p n a ,  
ceg ły ,  p ia sk u ,  c e m e n t u  i żwiru. K om ite t ,  li­
c z ą c  n a  p o m o c  rząd u ,  sp o d z ie w a  s ię  d o ­
k o ń c z y ć  b u d o w y  w ro k u  b ie ż ą c y m .

*
*  *

Ś m ie rć  z a b r a ła  z p o ś r ó d  c z ło n k ó w  S t o ­
w a rz y s z e n ia  w ro k u  s p r a w o z d a w c z y m  n a ­
s t ę p u ją c y c h  K olegów :

P a c h  J ó z e f ,  K urow sk i  S z c ze p an ,  T o b ia sz  
B ron is ław ,  M ichalik  T o m a sz ,  K nóbel  Leon ,  
W o jn a rsk i  A d am ,  D ęb o w sk i  B oles ław , Kocuj 
J a n ,  Ł ad o  S ta n is ła w .

O d d a ją c  c z e ś ć  p a m ię c i  z m a r ły m  c z ło n ­
k o m  n a s z e g o  S to w a r z y s z e n ia ,  w s p o m n ie ć  
tu  m u s im y  o z g o n ie  dw u z założycie l i  n a ­
sze j  O rg a n iza c j i ,  k o leg i  S z c z e p a n a  K u ro w ­
sk ie g o ,  g o r ą c e g o  o b r o ń c y  in te r e s ó w  r o b o t ­
n iczych ,  k tó ry  d o  k o ń c a  życia,  p o m im o  
z m ia n y  zaw o d u ,  p o z o s t a ł  w ie rn y m  c z ło n ­
k iem  S to w a rz y s z e n ia ,  o ra z  ś. p. A n d rz e ja  
Szy jew sk ieg o ,  za ło ży c ie la  Z g ro m a d z e n ia T o w .  
„ O g n i s k o 11, z a ło ż y c ie la  e m e r y t .  Stow. „Siła", 
p ó ź n ie j  z a ło ży c ie la  d ru k a rn i  Z w iązkow ej,  
k tó r e j  do  śm ie rc i  był d y re k to re m .  Z m arły  
n a le ż a ł  d o  ludzi, k tó rz y  w y tk n ą w sz y  so b ie  
cel w życiu ,  p o m im o  p rz esz k ó d ,  jak ie  w sw em  
życiu  n a p o ty k a l i ,  szli k o n s e k w e n tn ie  d o  
celu ,  c z e g o  d o w o d e m  p o z o s t a ł e  po  n ich  
o w o c e .

C z eść  Ich pam ięc i!

Z Okręgu Warszawskiego.
Do K olegów  M aszynis tów .

Każdy  z o rg a n iz o w a n y ,  p o w in ien  d ą ży ć  do 
jak  n a jw y ż s z e g o  ro z w o ju  o rg a n iz ac j i ,  gdyż 
t e g o  w y m a g a ją  j e g o  i n t e r e s a  e k o n o m ic z n e .

T y m c z a s e m  c z ło n k o w ie  Sekcji  M aszy n is tó w  
p o s t ę p u ją  p rzec iw n ie .  K o ledzy  o  o r g a n i ­
z a c ję  n ie  d b a ją .  W idzim y to  n a  k a ż d y m  
kroku .

Z a rz ąd  Sekcji  s t a r a  s ię  t e m u  z łe m u  z a ­
radzić ,  s t a r a  s ię  ożywić d z ia ła ln o ść  Sekcji ,  
p r z y c ią g n ą ć  d o  ży c ia  z w ią z k o w e g o  w s z y s t ­
kich cz łonków . Ci j e d n a k  u s u w a ją  się ,  jak  
g d y b y  o rg a n iz a c ja  by ła  im n a jz u p e łn ie j  nie 
p o t r z e b n a .  N a  z e b r a n ia  p rzy ch o d z i  zby t  
m a ł a  l iczba cz ło n k ó w ,  a  i ci n ie  w y k a zu ją  
w ie lk ie g o  z a in t e r e s o w a n ia  s ię  o g ó ln e m i  
sp ra w a m i .

Z w rac a m y  s ię  do  k o le g ó w  z o s t r z e ż e ­
n iem , że  s ą  na  b łęd n e j  d r o d z e .  B e z r o b o t ­
n y c h  m a s zy n is tó w  m a m y  j e s z c z e  b a rd z o  
wielu,  p o t r z e b u ją  on i  p o m o c y .

O d n o w ie n ie  u m o w y  c en n ik o w e j  zbliża  s ię .  
J e ż e l i  b ę d z i e m y  s t ro n ić  od  o rg an izac j i ,  jeżel i  
nie  b ę d z ie m y  d b a ć  o w ła sn e  in te re sa ,  u m o ­
wa m o ż e  w y p a ś ć  dla n a s  n ie p o m y ś ln ie  
Nic w ó w c z a s  nie p o m o g ą  n a rz e k a n ia .

N a leży  pók i  c z a s  p o p ra w ić  s to su n k i  
o r g a n iz a c y j n e  w Sekcji ,  n a le ży  pók i  cza s  
i n te r e s o w a ć  s ię  s p r a w a m i  Sekcji ,  n a  z e b r a ­
nia  p rz y c h o d z ić  i n a d  w s p ó ln e m i  sp ra w a m i  
rad z ić  i z g o d n ie  z i n te r e s a m i  o g ó łu  je  z a ­
ła tw iać .  P a m ię ta jm y ,  iż w j e d n o ś c i  siła.

P rz y p o m in a m y ,  iż w m yśl  u c h w a ły  o g ó łu  
m a s z y n i s tó w  z b ie ra n y  j e s t  sp e c ja ln y  fu n d u sz  
Sekcji ,  p o  30 gr. t y g o d n io w o .  Wielu n a  t e n  
fu n d u sz  nie w p łaca .  Zle czyn ią .  F u n d u sz  
t e n  to  w ła s n o ś ć  Sekcji  i bez  u ch w a ły  o g ó l ­
n e g o  z e b ra n ia  Sekc ji  n ie  m o ż e  b y ć  uży ty .

Póki j e s z c z e  czas ,  w z y w a m y  k o leg ó w  
m as z y n is tó w ,  by n a  n o w o  skupil i  s ię  w swej 
Sekc ji .

ZAPROSZENIE.
Zarzą d  Okr.  Warsz .  zaprasz a  w s z y s t ­
kich d r uk ar zy  wraz  z r o d z i na m i  na 
R en d e zv o u s  d o  teat ru im.  B o ­
g u s ła w s k ie g o  w ś r od ę  w dn .  1 k w ie t ­
nia .  Bi lety d o  n ab yc ia  w  lokalu Związku 

B e d n a r s k a  24.

Z Oddziału Białostockiego.
W n iedz ie lę ,  d. 15 m a r c a  o  g o d ż .  1 pp.. 

o dby ło  s i ę  w lo k a lu  O k r ę g o w e j  K o m is j1 
Z w iązków  Z aw o d o w y c h  w a ln e  z e b r a n ie  O d ­
dz ia łu  B ia ło s to c k ie g o ,  p rzy  u d z ia le  30 c z ło n ­
k ó w  w y k w al i f ik o w an y ch  o ra z  d e l e g a t a  Z a ­
rz ą d u  G łó w n eg o .  Z eb ra n i  z d u ż e m  z a i n t e ­
r e s o w a n ie m  w y s łu ch a li  r e f e r a tu  d e l e g a t a  
Z a rz ą d u  G łó w n eg o ,  o ra z  s p r a w o z d a ń  z a ­
rząd u ,  s k a r b n i k a  i k o m is j i  rew izy jne j .

Ze sp r a w o z d a n ia  w ynika ,  że, m im o  t r u d n e  
w aru n k i  ro k u  u b ie g łe g o ,  d z ia ła ln o ść  z a r z ą d u  
by ła  o ż y w io n a .  M iędzy  innem i,  w c za s ie  
w ie lk ie g o  b e z ro b o c ia ,  O d d z ia ł  B ia ło s to c k i  
w y d a w a ł  g a z e tę ,  w y c h o d z ą c ą  d w a  razy  
w ty g o d n iu ,  p rz y  k tó re j  z n a la z ło  p r a c ę  
k i lku  b e z k o n d y c y jn y c h .  Kilku b e z k o n d y c y j ­
n y c h  p o s z u k a ło  so b ie  p ra c y  w in n y ch  z a ­
w o d a c h  i dziś, p o  p o p ra w ie  k o n ju k tu r y ,  k o ­
led z y  ci w r a c a ją  d o  k asz ty .

Z arząd  O d d z ia łu  p rzy cz y n i ł  s ię  do  ro z  
w o ju  życ ia  to w a r z y s k i e g o  w ś ró d  cz ło n k ó w  
O ddz ia łu .  I s tn ie je  k ó łk o  d r a m a ty c z n e ,  c h ó r  
m ęsk i ,  c z ę s l o  u r z ą d z a  s ię  d la  cz ło n k ó w  
i g o śc i  p r z e d s t a w ie n ia  t e a t r a ln e ,  k o n c e r ty  
i z a b a w y  t a n e c z n e ,  c i e s z ą c e  s ię  n iezw y k łą  
f rek w e n c ją  n ie ty lk o  cz ło n k ó w ,  a le  w o g ó le  
lu d n o śc i  b ia ło s to c k ie j ,  w ś r ó d  k tó re j  zw iązek  
d r u k a rz y  m a  już  p o d  tym  w z g lęd e m  u r o ­
b io n ą  s ław ę .  N iem al w szy scy  c z ło n k o w ie  są 
b ą d ź  a k to ra m i ,  b ą d ź  śp ie w a k a m i ,  b ą d ź  g ra ją  
n a  r ó ż n y c h  in s t r u m e n ta c h ,  Nie b r a k  w ś ró d

n ich  i a t le ty ,  a  n a w e t  p re s t id ig i t a to ra  Nie 
dziw, że  p rzy  tak im  z e s p o le  w sze lk ie  p r z e d ­
s ię w z ię c ia  ro z ry w k o w e  c ie sz ą  s ię  w ie lk iem  
p o w o d z e n ie m .  D o c h ó d  z p r z e d s t a w ie ń  i z a ­
baw  p o w a ż n ie  zas ila  fu n d u sz  zw iązku .

P o d  k o n ie c  z e b r a n ia  w y w iąza ła  s ię  o ż y ­
w iona  d y s k u s ja  n a  t e m a t  o s ta tn ie j  akcji  
c e n n ik o w e j ,  p o p a r te j  d w u ty g o d n io w e m  s tre j-  
k iem , a z a k o ń c z o n e j  u z y s k a n ie m  3 5 %  p o d ­
wyżki. S t a w ia n o  z a rz u ty  n i e k tó r y m  k o le ­
g om ,  z w łaszc za  s t a r s z y m ,  że n ie  zb y t  o c h o ­
c zo  d o  s t r e jk u  p rz y s tę p o w a l i ,  co  m o g ło  
z a c h w ia ć  s t a n o w is k i e m  c a łe g o  ogó łu .  Na 
z a k o ń c z e n ie  p o w z ię to  u c h w a łę  o p r z y s t ą ­
p ien iu  d o  R ady Zw iązków  Z aw o d o w y c h  
w B ia ły m s to k u  i w z ięc iu  u d z ia łu  w O k rę  
g o w y m  Z jeźdz ie  Zw iązków  Zaw.

Po  z e b r a n iu  o d b y ł  s i ę  w s p ó ln y  ob iad  
p rz y  u d z ia le  25 k o leg ó w .

Z Oddziału Grodzieńskiego.
W ś r o d ę ,  d. 18 m a rc a ,  o d b y to  s ię  n a d ­

z w y cz a jn e  w a lne  z e b r a n ie  c z ło n k ó w  O d d z ia łu  
G ro d z ie ń sk ie g o  z u d z ia łe m  d e l e g a t a  Z a rz ą d u  
G łó w n eg o ,  k tó r y  wygłosi ł  r e f e r a t  n a  t e m a t  
s to s u n k ó w  o rg a n iz a c y jn y c h ,  o m a w ia j ą c  s p r a ­
w ę  ru c h u  z a w o d o w e g o  w o g ó le ,  z a ś  w s z c z e ­
g ó ln o śc i  s p r a w ę  ru c h u  z a w o d o w e g o  d r u k a ­
rzy, c e n t r a l i z a c ję  zw iązku ,  p r z e p r o w a d z o n e  
a * c je  c e n n ik o w e ,  z a d a n ia  zw iązk u  n a  p r z y ­
sz ło ść  i t. p. Po  r e fe r a c i e  o m ó w io n o  sp ra w y  
lo k a ln e ,  m ianow ic ie ,  s p r a w ę  akc j i  c e n n i k o ­
w y ch  w d r u k a r n i a c h  K r a m k o w s k ie g o  i O le -  
s iń sk ie g o ,  gdz ie  c en n ik  p o s t a n o w i o n o  z r ó w ­
n a ć  z p ła c a m i  d r u k a rn i  D. O. K., w y n o szą -  
c e m i  65 zł. W je d n e j  z p o w y ż s z y c h  d w u ch  
d r u k a rń  — u K ra m k o w sk ie g o ,— p e r s o n e l  g a ­
z e to w y  j e s t  w y z y sk iw a n y  w n ie s ły c h an y  s p o ­
s ó b  — przy  k i lk u n a s to g o d z in n e j  p ra c y  d z ie n ­
nie  z a ra b ia  t rzy d z ie śc i  p a r ę  z ło ty c h  t y g o ­
d n io w o .  P o s ta n o w io n o  w d ro ż y ć  n iez w ło cz ­
n ie  kroki,  c e le m  p o p r a w y  ty c h  n ie s ły c h a ­
n y c h  s to s u n k ó w .  D o d a ć  t r z e b a ,  ż e  w y ­
d a w c ą  g a ze ty ,  d r u k o w a n e j  u  K r a m k o w s k ie ­
go, j e s t  k s iąd z  p o s e ł  K aczyńsk i ,  i o n  to  
p e r s o n e l  g a z e to w y  o p łac a ,  u p ra w ia ją c  t a k  
h a n ie b n y  w yzysk.

P rz y ję to  s p r a w o z d a n ie  k a so w e ;  p o s t a n o ­
w io n o  w ziąć  ud z ia ł  w O k r ę g o w y m  Z jeźd z ie  
Z w iązk ó w  Z a w o d o c h  w B ia ły m s to k u  i p rz y ­
s tą p ić  do  m ie j s c o w e j  R ady  Zw iązków  Z a ­
w o d o w y ch .

Strejk drukarzy w Piotrkowie.
D ru k a rz e  p io t rk o w sc y  w ys tąp i l i  z ż ą d a ­

n ie m  5 0 %  podw y żk i .  O d b y t a  w te j  sp ra w ie  
k o n f e re n c ja  u  I n s p e k to r a  P ra c y  nie d o p r o ­
w adz i ła  d o  p o r o z u m ie n ia ,  g d y ż  w łaśc ic ie le  
d ru k a rń  p o  4  g o d z in n y c h  t a rg a ch ,  z a o f i a ­
row al i  ła sk aw ie  aż  10%, n a d m ie n ia ją c  przy- 
t e m ,  że  d a ją  t o  z w ła sn e j  k ieszen i,  że  od  t e g o  
już  n ie  u s t ą p ią ,  g dyż  j e s t  t o  o s t a t e c z n e  ich 
u s t ę p s tw o  Zwrócili s ię  d o  nas ,  ż ą d a ją c  w y ­
k a z a n ia  d o b re j  woli i o p u s z c z e n ia  z p r o ­
c e n tu ,  k t ó r y  n ie  j e s t  n icz em  w ich m n ie ­
m a n i u —  u sp ra w ie d l iw io n y  K o m is ja  c e n n i ­
kow a ,  p r a g n ą c  z a ła tw ić  s p r a w ę  k o m p r o m i ­
so w o ,  n ie  c h c ą c  w y w o ły w ać  konfl ik tu ,  o p u ­
śc i ła  10%. W o b ec  n ie lu d z k ie g o  s t a n o w is k a  
właścicieli,  z e b r a n ie  o g ó ln e  z d ec y d o w a ło  
p r a c ę  p o rzucić .

*
Hi ¥

W resz c ie  w ybiła  g o d z in a ,  że  d ru k a rz  
p io t rk o w sk i  p rz e b u d z i ł  s ię  ze  s n u  d łu g o t r w a ­
łego ,  s t a ją c  z d e c y d o w a n ie  d o  walki o p o ­
p r a w ę  s w y c h  w a ru n k ó w  bytu .  D o t y c h c z a ­
so w e  z a ro b k i  w P io t rk o w ie  w y n o s z ą c e  z a ­
ledw ie  43.50 zł., p o  p o t r ą c e n i u  K asy  C h o ­
rych ,  Zw iązku  i innych ,  n iec a łe  40 zł., k tó r a  
to  s u m a  n ie  z a s p a k a ja  n a j i s to tn ie j s z y c h
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Różne wiadomości.potrzeb człowieka kulturalnego. Drukarz 
p iotrkowski przez cały szereg  lat w egetu je  
ty lko, nie m ogąc  wiązać końca z końcem .

Konieczność życiowa zmusiła drukarzy 
piotrkowskich do podniesienia  swych za ­
robków, w ystępu jąc  po 3 letniej przerwie 
ze swej b iernoty  do czynu, chcąc w ten 
sposób  ra tow ać swą i swych rodzin zag ro ­
żoną  egzystencję .  Człowiek kulturalny, po 
zaspokojen iu  naglących i nie dających się 
oszukać  spraw żołądkowych, ma cały s ze ­
reg innych wydatków, jak odzież, k sz ta ł ­
cenie dzieci (co w pojęciu  kapita łu  jes t  
zbytkiem), nie m oże  być również p o zb a ­
wionym i potrzeb duchowych, jak pisma, 
książki, te a t ru  itp. uprzyjem nienia  swego 
szarego  życia. Należy wziąć również pod 
uwagę, że drukarz p iotrkowski przez dłu­
goletn ią  w ojnę i p anu jącą  od pierwszych 
chwil jej wybuchu drożyznę, długotrwałe 
przerwy w pracy, zosta ł  zupełnie wyczer­
pany, nie m ając m ożności odreparow ania  
się przez swe znikom e zarobki.

Drukarze p io trkow scy  s to ją  wytrwale 
w obronie  sw ego bytu, nie zrażają  się tern, 
że za ta rg  przeciągnie  się dłużej, gdyż p rze ­
chodzą nie pierwszy strejk. Znajdowali się 
już n ie jednokro tn ie  w ogniu walki strejko- 
wej i wychodź li z niej zaw sze  zw yrięsko, 
hartu jąc  sw ego  ducha. Nie zrażają się tern, 
iż właściciele szukają  łamistrejków, w y tę ­
żając w tym kierunku wszystkie swe siły, 
byleby tylko z łam ać na duchu  strejkują- 
cych. S trejkujący, ufni w swe siły, wierzą, 
iż pom o c  zorganizow anych  drukarzy, p o ­
zwoli im złam ać opór właścicieli, wytrwać 
w walce do końca, w ychodząc  z niej zwy­
cięsko.

Z chwilą ro zpoczęc ia  akcji strejkowej, 
b. członek Związku A. Moneta ,  do akcji się 
nie przyłączył, czyniąc wyłom w froncie z a ­
ję ty m  przez ogół drukarzy piotrkowskich, 
pracując  na maszynie. Z ecera  zaś zakład 
ten  skoop tow ał sobie z pracownika, k tó ­
rego  przed kilkoma laty wydalił za kradzież, 
je s t  nim M Głogowski. Dziś mu teg o  nie 
pam ięta ,  byleby tylko pracował. Wobec 
czego zakład ten  je s t  częściowo urucho 
miony.

Po zwróceniu się do łamistrejków o za ­
niechanie sw ego  czynu odpowiedzieli o d ­
mownie. Wobec tego  koledzy strejkujący, 
chcąc  dać wyraz nap ię tnow ania  tym, k tó ­
rzy nie docenia ją  znaczen ia  walki e k o n o ­
micznej,  uchwalili na O gólnem  Zebran iu  
nas tęp u ją cą  rezolucję:

„O gólne  Zebranie  Związku Zaw. D ruka­
rzy i Pokrewnych Zawodów w Polsce — 
Oddział w Piotrkowie, odb y te  w dniu 25 
m arca  1925 r. wyraża pog ardę  łamistrejkom: 
Adamowi M onecie i Markowi Głogowskiemu 
jako  tym, którzy  w ostrej walce robotników 
z kapitalistami o popraw ę swych warunków 
bytu — oddają  swe usługi kapitałowi".

Uprasza się o ogłoszenie  powyższej r e ­
zolucji we wszystkich p ismach robotniczych.

Warszawskie Stowarzyszenie 
Spółdzielcze Spożywców.
Robotnik na trzech polach jes t  wyzyski­

wany: jako  obywatel, gdyż w iększość  p o ­
siadaczy w ciałach ustawodaw czych uchwala 
praw a i podatk i  takie, k tó re  zbyt silnie 
gn io tą  proletar juszy. J a k o  najem nik  o trzy­
muje  za sw oją  pracę, tylko część wartości 
tej p racy i to  część, n iew ysta rcza jącą  na 
utrzym anie . J a k o  spożyw ca wyzyskiwany 
je s t  p rzez handlarzy, mniejszych i większych.

Na tych trzech  polach robotn ik  powi­
nien s ię  bronić. J a k o  obywatel znajduje 
o bronę  w partji politycznej, broniącej jego 
klasowych interesów. J a k o  najem nik  tw o ­
rzy ku swej obronie  związki zawodowe. 
J a k o  spożywca zakłada spółdzielnie s p o ­
żywców.

Drukarze p rzew ażnie  mały udział biorą 
w ruchu spółdzielczym. Niedoceniają go. 
A jednak  ruch ten  wśród p ro le ta r ja tu  po l­
skiego zapuścił głębokie korzenie  i wiele 
dobrego  robi i je szcze  więcej zrobić może. 
W Rzeczypospolite j liczymy blisko 150 spó ł­
dzielni robotniczych; znajdują  się one  w k aż ­
dym większym ośrodku  robotniczym.

Niektóre spółdzielnie robotnicze , jak  np. 
w Częstochow ie  lub Lublinie rozwinęły się 
bardzo pomyślnie.

Chcąc bliżej za in te reso w ać  kolegów ru ­
chem  spółdzielczym, po d am y  poniżej garść 
danych o Warsz. Stow. Spółdz. Spoż. Zrze­
szenie  to  pow sta ło  w dn. 1 stycznia  1922 r. 
W dniu tym połączyły się 3 w arszaw skie 
robo tn icze  koopera tywy; Warsz. Stow. Spoż. 
(d. „Merkury"),  Robotn. Stow. Spoż. m. W ar­
szawy i okolic oraz Stow. Spoż. „Poranek"; 
w marcu r. ub. do tego  zrzeszen ia  p rzys tą ­
piła spółdzielnia gazowników „Światło1'.

W dn. 22 m arca  Warsz. St. Spółdz. Spoż. 
odbyło walne zebran ie  D elegatów  członków, 
na k tó rem  władze spółdzielni złożyły sp ra ­
wozdanie  z działalności za rok ubiegły, oraz 
przedstawiły  plany na rok bieżący do za­
twierdzenia.

S praw ozdanie  kasow e wykazuje, iż s to ­
warzyszenie  liczy z g ó rą  8.000 członków, 
posiada  20 sklepów w różnych dzielnicach 
miasta ,  oraz  własną piekarnię. W roku 
ubiegłym spółdzielnia ta zakupiła towarów 
za 1 426.681 zł., osiągnęła  10.200 zł. czystego  
zysku; kosz ta  handlowe wyniosły przeciętn ie  
10%, czyli sprzedawała tow ary  tylko 10% 
p on ad  cenę  kupna. Najważniejszemi p ro ­
duktam i sp rzedaw anem i w spółdzielni były: 
chleb, mąka, kryształ, po za te m  w n ieco 
m niejszych ilościach tłuszcze, sól, kasze, 
mydło, papierosy , tow ary  kolon ja lne  i t. p. 
Razem sp rzedano  przeszło 200 wagonów 
artykułów  spożywczych i kolonjalnych. 
Piekarnia wypiekła 624.754 kl. pieczywa.

Członkowie o trzym ują  2%  od zakupów. 
Mimo trudne warunki, spółdzielnia ogólny 
gospo darczy  kryzys przetrw ała pomyślnie  
i rozwija się. Niemal w szystk ie  tow ary  wy­
kazują znacznie  większy o b ró t  niż w r. 1923.

Władze s tow arzyszen ia  dok łada ją  starań , 
by rozwinąć w dalszym ciągu tę  robotniczą 
placówkę tak, żeby ona skupiła w sobie  
wszystkich robotników  m. Warszawy i o k o ­
lic. P raca ta  p row adzoną  je s t  przedewszyst- 
kiem w dążeniu  do coraz  lepszego  zao p a ­
tryw ania  członków w dobry  tow ar, n a s t ę p ­
nie czynione są w p orozum ien iu  z Radą 
Zw. Zaw. s tarania ,  iżby przyłączyć pozosta łe  
robonicze  koopera tywy; p o za te m  s tow arzy­
szen ie  prowadzi p ro p ag an d ę  spółdzielczą.

W roku bieżącym, między innemi u lep ­
szeniami, spółdzielnia p ostanow iła  w ybudo­
wać na p os iadanym  placu dużą  m echaniczną 
piekarnię ,  p ragnąc  zapewnić swym człon­
kom zdrowy, sm aczny  i tani chleb. Zrze­
szenie posiada  3 bibljoteki w różnych dziel­
nicach, u rządza  odczyty, wycieczki, zabawy 
dla dzieci itp. Pos iada  również własny chór.

Wpisowe wynosi 1 zł., w ysokość  udziału 
podnies ioną  została  do 25 zł. Udziały sp ła ­
cać  m ożna ratami, oraz  — procen tem  od 
zakupów. Biura Spółdzielni mieszczą się 
przy ul. Grzybowskiej .Nś 51.

Z grom ad zen ie  w  r. 1924. Urząd S ta r ­
szych Zgrom. Tow. Sztuki Druk. w W arsza­
wie ogłosił spraw ozdanie  kasow e za r. 1924. 
Przy taczam y tu ważniejsze pozycje . Fun­
dusz Kasy Chorych w przychodzie  wykazał 
486 zł.; chorym  w ypłacono  125 zł., na p o ­
grzeb 53 zł. Fundusz Kasy Z apom óg w wpły­
wach wykazuje  936 z ł ; wydatków nie było. 
Fundusz pom ocy  szkolnej powiększył się 
o 10 zł. Schronisko w O tw ocku wykazuje 
wpływów 543 zł., w tern 346 zł za  wynajęte  
pokoje  chorym  członkom; wydano z tej s u ­
my 102 zł., przew ażnie  na reparacje .  F un­
dusz Administracyjny miał wpływów 290 z ! , 
a wydatków 132 zł. W roku ubiegłym fu n ­
dusze Zgromadzenia  wzrosły poważnie i wy­
noszą 2.247 zł. g o tów ką  i 5.000 rubli na hy- 
po tece .  P o za tem  Z grom adzenie  posiada 
dom m urow any i 4 morgi lasu.

Z S ek cji N ak ład aczy . Podajem y do 
ogólnej w iadom ości nakładaczy i nakłada- 
czek drukarskich, że Zebranie  Ogólne człon­
ków Sekcji odbędzie się w lokalu Związku 
ul. B ednarska  24, w dniu 5 kwietnia o g o ­
dzinie 10 rano, prosimy o punktualne  i jak- 
najliczniejsze przybycie, gdyż na porządku  
dziennym m am y spraw y cennikowe.

O kręg Toruński prosi wszystkie Okręgi 
wzgl. Oddziały, aby mu nadesłały bliższy 
adres  wzgl. podały  miejsce zatrudnienia  kol. 
Józefa  K ołodziejskiego  — in tro l igatora  — 
który  kasie  O kręgowej winien jes t  pow aż­
niejszą kwotę. Adresować: Twardowski, To­
ruń, S łowackiego 29a.

K operta obchodzi w tym roku 100-letnią 
rocznicę  pojawienia się. W r. 1824 p rzem y ­
słowiec angielski, p. Brewes puścił ją  na 
rynek. Mimo, iż ko p e r ta  była p raktyczną 
nowością, rozpow szechnienie  jej było p o ­
wolne. Dopiero w 30 lat później koperty  
znalazły uznanie.

W ostatn iej chwili dowiadujem y się, iż 
zebranie  członków Związku z Elektoralnej 
w dn. 29.111, po burzliwych obradach, odrzu­
ciło wniosek o zlaniu się dwu związków.
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Literatura fachowa.
P od ręczn ik  d la  sk ła d a c z y  ręczn y ch  —

Roman Mathia: s t ron  160, z przykładami 
i rysunkam i w tekście. Cena zł. 5 — 

P od ręczn ik  d la  sk ła d a czy  m a szy n k o  
w y ch  — Wacław Merkel: s t ron  96, z 24 
rysunkam i poszczególnych  części „Lino- 
typu" . Cena zł. 5.—

P od ręczn ik  d la m a szy n is tó w  drukar­
sk ich  — Ryszard Patyna: s t ron  64 z ry­
sunkam i w tekśc ie .  Cena zł. 4.—

U k ł a d  t a b e l a r y c z n y — Ryszard Patyna: 
s t ron  48 z licznemi przykładami w tekście. 
Cena zł. 3.—

U kład  m a te m a ty c z n y  — Antoni Burkot: 
s t ron  24. Cena zł. 2.—

P ojedyńcze  egzem plarze  „Grafiki P olsk iej"  
z ro ku  1921, 1922 i 1923. Cena zł. 1.50. 

W yd aw n ictw a  p o w y tsz e  są  do  nabycia  
w  drukarni L B o g u s ła w sk ie g o , W arszaw a, 

Ś w ię to k rzy sk a  11.
W ysyłka za z a lic zen iem  p o c z to w e m .
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